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ZDZISŁAW KRZEMIŃSKI

Postępowanie rozwodowe według nowych 
przepisów procesowych

Zadaniem  niniejszego opracow ania jest poinform ow anie czytelników  o zm ianach, 
jakie w prow adził nowy kodeks postępow ania cywilnego w  dziedzinie spraw  rozwo­
dowych. Nie będą tu  więc poruszone te  kw estie w ystępujące w  procesie rozw o­
dowym, k tóre są uregulow ane w  przepisach praw a m ateria lnego  (k.r.o.).

Na w stępie należy stw ierdzić, że w  zakresie w łaściwości rzeczowej i m iejsco­
w ej sądów  w spraw ach rozwodowych nie no tu je  się żadnych zmian.

Miejscowo w łaściwy jest tu  sąd, w którego okręgu m ałżonkow ie m ieli ostatn ie 
w spólne zam ieszkanie, jeżeli choć jedno z nich w tym  okręgu stale przebywa. 
W b raku  te j podstaw y w yłącznie właściw ym  sądem  jest sąd m iejsca zam ieszka­
nia strony pozwanej. Gdy b rak  i tej 'podstawy, w łaściw y jest sąd m iejsca 
zam ieszkania strony powodowej. Zakres właściwości m iejscowej sądu powiatowego 
w spraw ach o rozwód obejm uje okręg sądu wojewódzkiego lub jego ośrodka 
zamiejscowego, a w  w ypadku gdy rozpoznanie spraw  pow ierzone zostało sądow i 
pow iatowem u rozporządzeniem  M inistra Spraw iedliw ości — obszar określony w  tym  
rozporządzeniu.

A rtyku ły  425, 426 i 427 nowego k.p.c., dotyczące pełnom ocnictw a, posiedzeń oraz 
ogólnych zasad obowiązujących w  spraw ach  rozwodowych, nie w prow adziły żad­
nych zm ian do stanu  dotychczasowego. N otujem y jedynie zm iany redakcyjne.

N atom iast ważne novum  zaw iera art. 428 § 1 nowego k.p.c. Dawny przepis (art. 
421 k.p.c.) przewidywał, że w  razie n iestaw iennictw a powoda na pierw sze posie­
dzenie sąd um orzy postępowanie. Obecnie rygor ten został złagodzony, gdyż 
ustaw a przew iduje w  tak im  w ypadku jedynie z a w i e s z e n i e  postępow ania. 
Oczywiście staw iennictw o pełnom ocnika strony powodowej w yłącza możność sto ­
sow ania tego rygoru. A ktualny  jest tu  nadal dotychczasowy pogląd orzecznictw a 
i doktryny, że w om awianym  przepisie chodzi o rozpraw ę m erytoryczną, a nie 
o posiedzenie pojednawcze.

P arag ra f  drugi art. 428 k.p.c. przew iduje sytuację, k tó ra  pow staje po zawiesze­
n iu  postępowania. Otóż podjęcie postępow ania następuje n a  w niosek powoda, 
jednakże nie wcześniej niż po upływ ie trzech miesięcy od dn ia zawieszenia postę­
pow ania. W razie niezgłoszenia takiego w niosku w  ciągu roku  spraw a ulega um o­
rzeniu.

W art. 429 k.p.c., dotyczącym rygorów  stosowanych przez sąd w  stosunku do 
strony, k tó ra  mimo w ezw ania nie staw iła  się w  sądzie, nie znajdujem y now ych 
rozw iązań. N atom iast ciekawe novum  zaw iera następny przepis, m ianowicie art. 
430 k.p.c. U staw odaw ca w prow adza tu  ograniczenia w  zakresie dopuszczalności 
przesłuchiw ania osób n ie letn ich  w  charak terze św iadków. Otóż w  spraw ach  rozwo­
dowych (także w  innych spraw ach m ałżeńskich) nie mogą być przesłuchiw ani 
w  charak terze św iadków  m ałoletni, k tórzy nie ukończyli la t trzynastu . A jeśli 
chodzi o zstępnych stron, to ograniczenie idzie jeszcze dalej, gdyż w yłącza osoby, 
k tóre nie ukończyły la t siedem nastu.

T rzeba stw ierdzić, że przepis art. 430 był od w ielu  la t oczekiwany przez p rak ­
tyków. Prafctyka sądowa bowiem w ykazyw ała, że często strony w ciągały do sporu
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sw e dzieci, zgłaszając n ie letn ich  jako św iadków. Sądy niew iele m iały pociechy 
z tak ich  św iadków, a n ie letn i przeżyw ali n ieraz swe zeznania w  sposób bardzo 
przykry.

A rt. 431 k.p.c. (odpowiednik dawnego art. 428 k.p.c.) zaw iera pew ne novum , 
k tó re n ie  było znane s ta rem u tekstow i. U staw odaw ca w prow adza m ianow icie do 
tekstu  w yraźną dyspozycję, że w  spraw ach  rozwodowych (także w  spraw ach 
o uniew ażnienie oraz ustalenie istn ien ia lub n ie istn ien ia m ałżeństw a) sąd nie może 
oprzeć rozstrzygnięcia w yłącznie na uznaniu  pow ództw a lub na przyznaniu oko­
liczności faktycznych. Trzeba tu  jednak  zauważyć, że zasada powyższa była już 
przedtem  realizow ana faktycznie przez sądy rozwodowe.

Dalsza część art. 431 k.p.c., dotycząca w yroków  zaocznych, u trzym uje poprzednio 
obow iązującą zasadę.

Dość isto tną zm ianę notu jem y w  tekście art. 432 k.p.c. P rzepis ten nadaje dowo­
dowi z p rzesłuchania stron charak te r dowodu obligatoryjnego (w spraw ach roz­
wodowych). Jeżeli z przyczyn n a tu ry  faktycznej lub praw nej przesłuchać można 
co do okoliczności spornych tylko jedną stronę, sąd oceni, czy m im o to  naJeży 
przesłuchać tę  stronę, czy też dowód ten  pom inąć w  zupełności. Sąd postąpi po ­
dobnie, gdy druga strona lub niektórzy ze współuczestników nie staw ili się na 
przesłuchanie stron lub odmówili zeznań.

W edług obow iązujących poprzednio przepisów  sąd m usiał przeprow adzić ten  do ­
wód ty lko wówczas, gdy w niosek tak i zgłosiła strona.

Art. 433 k.p.c., dotyczący protokołu rozpraw y, >nie w prow adza nowych zasad do 
obowiązującego przedtem  stanu prawnego.

Nowy dowód w prow adza do procedury  art. 434 k.p.c. Daje on praw o sądowi do 
przeprow adzenia i(w spraw ie rozwodowej) przez wyznaczoną osobę w yw iadu śro­
dowiskowego w  celu usta len ia  w arunków , w  jak ich  żyją i w ychow ują się dzieci 
stron. Gwoli ścisłości należy jednak  przypom nieć, że dowód z w yw iadu środow is­
kowego był już znany sądom  dla nieletnich. W ostatn im  okresie stosowano tę  
p rak tykę (chociaż nieśmiało) w  w yjątkow ych w ypadkach w  spraw ach rozw odo­
wych. U sankcjonow anie te j p rak tyk i przez w yraźne uregulow anie om awianej 
kw estii w  tekście ustaw y zasługuje na pozytyw ną ocenę.

W a r t.  435 k.p.c. u trzym ano zasadę w yrażaną przedtem  w  art. 434 k.p.c. a gło­
szącą, że wyirok praw om ocny m a skutek  wobec osób trzecich. Dodano jednak  § 2, 
k tó ry  stanow i, że nie dotyczy to  części orzekającej o praw ach i roszczeniach m a­
jątkow ych poszukiw anych łącznie z praw am i niem ajątkow ym i. Co p raw da w  daw ­
nym  tekście  (w art. 436 § 2) m ieliśm y także dyspozycję* dotyczącą tego zagadnie­
nia, jednakże zasięg tego  przepisu był znacznie węższy, gdyż — jak  w iadom o — 
dotyczył ty lko  roszczeń alim entacyjnych zasądzonych dla małżonka.

A rt. 436, 437 i 438 k.p.c., dotyczące posiedzeń pojednawczych, nie wnoszą nic 
nowego (poza zm ianam i redakcyjnym i) do  dotychczasowego stanu  praw nego. N a­
tom iast w  a r t. 439 k.p.c. znajdu jem y unorm ow anie, k tóre nie było znane daw nem u 
k.p.c. Chodzi tu  o zasadę, że w  spraw ie rozwodowej niedopuszczalne jest po­
wództwo w zajem ne o rozwód. S trona pozw ana może natom iast zgłosić żądanie 
w  form ie w niosku. Otóż w  daw nym  tekście b rak  było przepisu w yraźnie rozstrzy­
gającego tę  kw estię.

Osobiście w ypow iadałem  się początkowo za dopuszczalnością powództwa w za­
jem nego o  rozwód *. S ytuacja ta  została au to ry ta tyw n ie  w yjaśniona uchw ałą 7 sę ­

1 Z . K r z e m i ń s k i :  P o w ó d z tw o  w z a je m n e  w  p ro c e s ie  ro z w o d o w y m , „ P a l ."  1/1957,
£ . 56 i  n .
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dziów  SN z din. 17.11.1954 r. C 1342/53 (P iP  1/1956 r., s. 179), w  której przyjęto, 
że „w spraw ie rozwodowej nie m a pow ództw a w zajem nego o rozw ód”. Od te j 
d a ty  orzecznictw o sądowe realizow ało konsekw entnie tę  zasadę, a do k try n a  n ie 
kw estionow ała te j p rak tyk i. Obecnie sp raw a je st uregulow ana ustaw ow o przez 
w prow adzenie w yraźnej dyspozycji do tekstu .

A rt. 440 k.p.c. to  odpow iednik daw nego art. 422 k.p.c., a le  z pew ną dość isto tną 
zm ianą. Otóż ta k  jak  poiprzednio sąd zaw iesza postępow anie, jeśli nab ierze p rze ­
konania, że istn ie ją  w idoki na u trzym anie pożycia m ałżeńskiego. Jednakże jest 
duża  zm iana, jeśli chodzi o w niosek s tro n  o podjęcie zawieszonego postępow ania. 
D aw ny przepis stanow ił, że m oże to  nastąp ić  n ie  w cześniej niż po  3 m iesiącach 
i nie później jak  po 3 la tach , natom iast now y tek st (art. 440 § 2 k.p.c.) stanowi, 

że może to  nastąp ić n ie  w cześniej n iż  po  3 m iesiącach, a le  n ie  później jak  po roku. 
W  razie niezgłoszenia takiego w niosku w  tym  term in ie  postępow anie u lega um o­
rzen iu .

A rt. 441 kjp.c. stanow i, że postępow anie dowodowe m a przede w szystkim  usta lić  
okoliczności dotyczące rozkładu  pożycia ja k  również okoliczności dotyczące dzieci 
s tro n  i ich sy tuacji, a  w  raz ie  uznania pow ództw a — także przyczyn, k tó re  skło­
n iły  do tego s tronę  pozw aną. W daw nym  tekście m ieliśm y przepis dotyczący obo­
w iązku  u s ta lan ia  przyczyn uznan ia  pow ództw a (art. 430), jednakże b ra k  było 
w yraźnej dyspozycji dotyczącej konieczności u jaw n ian ia  dalszych w ym ienionych 
w yżej okoliczności. Miimo to  i p rak ty k a  sądowa, i dok tryna respektow ały  tę  z a ­
sadę, o p iera jąc  się na naczelnych zasadach procesowych oraz n a  a r t .  29 k.r. 
D obrze się stało  i że tę  kw estię uregulow ano w yraźnym  przepisem .

A rt. 442 k.p.c., k tó ry  pozw ala ograniczyć postępow anie dowodowe ty lko  do p rze ­
słuchania stron  w  razie uznan ia  powództwa, u trzym uje zasadę znaną już  daw nem u 
tekstow i (art. 430 k.p.c.).

O becnie należy  przejść do om ówienia przepisów  m ających szczególnie duże zna­
czenie w  postępow aniu rozwodowym. M am  tu  na m yśli a rt. 443, 444 i  445 k.p.c.

P ierw szy  z w ym ienionych przepisów  to  odpowiednik dawnego art. 431 k.p.c. 
T rzeba przypom nieć, że „skąpy” redakcy jn ie tek st daw nego a r t. 431 k.p.c. nie 
d aw a ł podstaw y do rozw iązyw ania podstaw ow ych zagadnień pow stających w  p ra k ­
tyce sądow ej. W iele z tych  w ątpliw ości m usiało być w  tych w arunkach  rozstrzy­
ganych  przez orzecznictwo i dóktrynę. A le nie zawsze orzecznictw o było tu  jedno­
lite. Podobnie i w  doktryn ie w iele zagadnień  było różn ie rozw iązyw anych K D latego 
też dobrze się stało, że ustaw odaw ca zdecydował się na rozbudow anie tek stu  a r ty ­
kułów  odnoszących się do postanow ień w ydaw anych w  postępow aniu rozwodowym. 
I tak  w  a r t. 443 k.p.c. poza § 1, dotyczącym  treści postanow ień, m am y § 2, k tó ry  
w y raźn ie  stanow i, że postanow ienia te  sąd w ydaje po przeprow adzeniu rozpraw y, 
s to su jąc  odpow iednio przepisy o postępow aniu zabezpieczającym . Poprzednio  kw es­
tia  ta  była rozstrzygnięta nie w  sam ym  tekście k.p.c., lecz w  uchw ale sk ładu  7 sę­
dziów  SN z dn . 13.IV.195i3 r. (1 C 2634/52, P iP  7—8/1954, s. 199).

Dalsze rozbudow anie tek stu  a r t. 443 k.p.c. — to § 3, k tó ry  w yjaśn ia, że jeżeli 
w  kw estii a lim en tac ji dzieci lu b  żony zapadło praw om ocne orzeczenie przed 
wszczęciem  spraw y o rozwód, a  zachodzi potrzeba zm iany w ysokości św iadczeń ze 
w zględu n a  zm ianę okoliczności, sąd w ydaje w  tym  zakresie postanow ienie p rze­
w idziane w  p arag ra fie  pierwszym . Jednakże gdy chodzi o obniżenie wysokości 
św iadczeń, to  w ym agany jest w niosek strony.

2 Z e s ta w ie n ie  o rz e c z n ic tw a  i  o p ra c o w a ń  o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  a r t .  d a w n e g o  431 k .p .c .  z n a j ­
d z i e  c z y te ln ik  w  k s ią ż c e :  Z . K r z e m i ń s k i  i  w .  Z y w i c k i :  R o zw ó d , s. 169—182.

3 — F a le s t r a



34 Z d z i s ł a w  K r z e m i ń s k i N r 9 (93)

Dotychczas zagadnienie to, jakże często w ystępujące w  p rak tyce sądow ej, nie 
było rozstrzygnięte w  daw nym  k.p.c.

Dalsze uzupełnienia tekstow e znajdu jem y w  a r t .  445 k.p.c.
Przepis ten  za jm u je  się zbiegiem dwóch postępow ań sądow ych zm ierzających 

do regu lacji obowiązku alim entacyjnego. D aw ny tekst nie rozstrzygał te j kw estii, 
zrobiła to  dopiero doktryna. Obecnie tek st ustaw y  odpow iada dotychczasow ym  po­
glądom doktryny  na tę  kw estię. U staw odaw ca w yraźnie uregulow ał sy tuację  s ta ­
nowiąc, że w  czasie trw an ia  procesu o rozwód n ie może być w szczęta spraw a 
o zaspokojenie potrzeb rodziny i o alim enty  pom iędzy m ałżonkam i, albo  pom ię­
dzy nim i a ich w spólnym i m ałoletnim i dziećmi co do św iadczeń za okres od w y­
toczenia pow ództw a o rozwód. E w entualnie złożony pozew lub w niosek o zabez­
pieczenie pow ództw a będzie przekazany sądowi rozwodowemu, k tó ry  dokona roz­
strzygnięcia w  try b ie  art. 443 k.p.c.

W § 2 a r t .  445 k.p.c. znajdujem y rozstrzygnięcie tego rodzaju  sy tuacji proceso­
wej, w  k tó rej pozew o alim enty  był w ytoczony wcześniej niż spraw a rozwodowa. 
Otóż w  tym  w ypadku  postępow anie o alim en ty  wszczęte przed w ytoczeniem  po­
wództw a o rozw ód ulega z u rzędu  zaw ieszeniu co do św iadczeń za okres od w y­
toczenia pozw u rozwodowego. Z chw ilą w ydan ia  w  sp raw ie  o rozwód orzeczenia 
o obowiązku zaspokajan ia po trzeb  rodziny w strzym uje się także z mocy praw a 
w ykonanie niepraw om ocnych orzeczeń o obowiązku św iadczeń, w ydanych w  po­
przednio wszczętej spraw ie, za okres od w ytoczenia pow ództw a o rozwód.

PO praiwamacnym zakończeniu spraiwy (§ 3 a rt. 445 k.p.c.) O rozwód zaw ieszone 
postępow anie o alim enty  podejm uje się z mocy praw a, orzeczenia zaś, k tórych  
w ykonanie było w strzym ane, podlegają w ykonaniu , jednakże ty lko  co do okresu , 
za k tó ry  w  spraw ie o rozwód n ie  orzeczono o roszczeniach objętych zawieszonym  
postępow aniem . W pozostałej części postępow anie ulega um orzeniu z m ocy p raw a.

Opuszczony chwilowo przeze m nie a rt. 444 k.p.c. dotyczy roszczeń a lim en tacy j­
nych m ałżonka dochodzonych w  spraw ie rozwodowej (oraz w  spraw ie o uniew aż­
n ienie m ałżeństw a). Otóż daw ny tekst (art. 436 k.p.c.) n ie  w yjaśn iał, w  jakiej 
form ie w spółm ałżonek m ia ł dochodzić tych  roszczeń: czy m ia ł to  być pozew 
w zajem ny, czy też w niosek złożony w  toku  rozpraw y? K w estia  ta  była różnie roz­
strzygana do czasu uchw ały  SN z dnia 27.11.1957 r . (1 CO 45/56, P iP  2/1959, s. 375), 
w  k tó re j przyjęto , że roszczeń o alim enty  dla w spółm ałżonka dochodzi się  w  sp ra ­
w ie rozwodowej (i w  spraw ie o uniew ażnienie m ałżeństw a) w  form ie w niosku. 
Tę zasadę p rzy ją ł obecnie ustaw odaw ca w  a rt. 444. Dochodzenie n as tęp u je  w ięc 
przez zgłoszenie w niosku bądź ustnego do protokołu , jeśli m iało  to  m iejsce na roz­
p raw ie  w  obecności drugiego m ałżonka, bądź też w  form ie pisem nej, gdy m ałżonka 
przy  tym  zgłoszeniu nie było; w tym  drugim  w ypadku odpis pism a należy do­
ręczyć drugiem u m ałżonkowi.

W osta tn im  arty k u le  om aw ianego tu  rozdziału, m ianow icie w  art. 446 k.p.c., n ie  
znajdujem y now ych koncepcji. Tak jak  poprzednio, w  razie śm ierci jednego z m a ł­
żonków postępow anie rozwodowe ulega um orzeniu.

Ja k  w idać z powyższego, w  nowym kodeksie nie znajdu jem y przepisu dotyczą­
cego treśc i w yroku  rozwodowego. A w  daw nym  tekście m ieliśm y aż dw a a rtyku ły , 
k tó re  w łaśn ie tę  kw estię regulow ały. B yły to  m ianow icie daw ne art. 437 i 438 k.p.c. 
Obecnie ustaw odaw ca przeniósł to  zagadnienie do przepisów  praw a m aterialnego 
(art. 57 i 58 k.r.o.).

N iem ałe znaczenie w  p rak tyce  sądowej m a kw estia dotycząca legitym acji do w y­
toczenia powództwa. Nigdy oczywiście n ie  kwestionow ano tego, że każdy  z m a ł­
żonków ma praw o do w ytoczenia spraw y rozwodowej. N atom iast pow staw ały
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swego czasu pow ażne w ątpliw ości, kiedy trzeba było udzielić odpowiedzi n a  p y ta ­
nie: czy p ro k u ra to r je s t także legitym ow any do w ytaczania procesów  rozw odo­
wych? Zagadnienie to  było sporne, przy czym dok tryna n ie reprezentow ała tu  je ­
dnolitego poglądu w  tej tak  podstaw owej kw estii procesowej. Różnica poglądów 
w śród teoretyków  i p rak tyków  w yw odziła się z nazbyt ogólnikowego tekstu  daw ­
nego a r t. 90 k.p.c.

Obecnie ustaw odaw ca usunął w szelkie w ątpliw ości co do legitym acji w  sp ra ­
w ach rozwodowych. Oto art. 7 nowego k.p.c. (zdanie drugie) w yraźnie stanow i, że 
w  spraw ach niem ajątkow ych z zakresu  p raw a rodzinnego p ro k u ra to r m oże w y ta ­
czać pow ództw a ty lko w  w ypadkach w skazanych w  ustaw ie. M am y w ięc „odesła­
n ie” do tek stu  kodeksu rodzinnego i opiekuńczego. W tym  zaś kodeksie b rak  p rze ­
pisu , kitóry daw ałby prokuratorow i p raw o do w ytaczania poziwu rozwodowego. 
W b rak u  zatem  takiego szczególnego przepisu  należy przyjąć, że p ro k u ra to r n ie  
m a legitym acji do w ytaczania pozwu rozwodowego.

EMANUEL ISERZON

Ważność oświadczenia o wykonaniu 
prawa pierwokupu nieruchomości wbrew zakazowi 

zawartemu w wytycznych Rady Ministrów*
1. W łaściwem u prezydium  rad y  narodow ej p rzysługuje p raw o  pierw okupu w  sto ­

sunku do nieruchom ości n ie  stanow iącej w łasności państw a a położonej na te re ­
nach, k tó rych  gospodarkę regu lu je  u staw a z 1961 r. o gospodarce te renam i w  m ia­
stach i osiedlach (Dz. U. N r  32, poz. 159). W n iek tórych  w ypadkach w ym ienionych 
w tej ustaw ie praw o pierw okupu nie m a zastosow ania (art. 33). P onadto  pow o­
łan a  ustaw a zobow iązuje R adę M inistrów  do u s ta la n ia  w ytycznych określających, 
w  jak ich  w ypadkach prezydia rad  narodow ych pow inny korzystać z p raw a  p ierw o­
kupu i w ykupu (art. 35 i  36).

R ada M inistrów  uchw ałą n r  62 z 1962 r. określiła te  w ytyczne (M.P. N r 23, 
poz. 98). W w ytycznych tych [Rada M inistrów  usta liła  m . in., w  jak ich  w ypadkach 
prezydia n i e  p o w i n n y  korzystać z przysługującego im  ustaw ow o praw a 
p ierw okupu i wykuipiu (§ 4 i  5). T ak  w ięc prezydia n ie  (powinny korzystać ze sw e­
go praiwa pierw okupu nieruchom ości obejm ujących: dom y jednorodzinne lub lokale 
w  m ałych dom ach m ieszkalnych, budynki przeznaczone n a  w arszta ty  rzem ieślnicze, 
budynki położone w  m iejscowościach uzdrow iskow ych lub letniskow ych przezna­
czonych na prow adzenie m ałych pensjonatów , gospodarstw a sadownicze lub  ogrod­
nicze; n ie  należy  rów nież korzystać z p raw a pierw okupu, gdy spółdzielcze zrzesze­
nie budow y dom ów  jednorodzinnych przenosi n a  poszczególnych członków w łasność 
domów w raz z działkam i zajętym i pod ich budowę.

W zw iązku z w ykonyw aniem  przez prezydia p raw a pierw okupu mogą zachodzić 
m iędzy nim i a  osobami (fizycznymi i praw nym i), k tó re  są zain teresow ane w  zaprze­
czeniu teigo p raw a, konflikty. Isto tą  konflik tu  może być następu jący  s tan  rzeczy.

» J e s t  to  Ju ż  t r z e c i  a r t y k u ł  p o ś w ic ę o n y  z a g a d n ie n iu  p ie r w o k u p u  (p o r .  z a m ie s z c z o n e  
w  „ P a le s t r z e ”  n r  7—8 Z 196S r .  a r t y k u ły :  L  M y c z k o w sk le g o  i  S . M izery,« s t r .  61—75).


